
nr. oio noK vm. Lwów, piątek 6 listopada 1903. W ydanie poranne.
Ceny prenumeraty

Wte Lwowie: m iesięcznie 2 kor.,
za codzienną d w u k ro tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.

2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcy 2  K. 5 0  b. | z 3  K. — Ł
kwart. 7 K. 50 K < -wysyłką 9K. -  i  
rocznie 3 0  K. — &• \ PocEtow. 3 6  K. — h

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor

W  innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*

Hedakcya,Admiiiistracya, Drukarnia 
Lwów, mica Chorążczyzny 17— 19.

Słowo Polskie
wychodzi S razy dziennie

Ceny ogłoszefi
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy6 
>rasza"się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. —- Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541., A dministracji 740.

Wydawca: inżynier W A C ŁA W  W OLSKI.  Uedakter naczelny: ZYGMUNT WASIUEWSS£L

K a i  e s a d a r z  l w o w s k i .
Piątek: 6 listopada.

Imiona. Rz.-kat. D z iś : Leonarda W yz. — Jutro:  
. Herkulana. — Słow. D z i ś :  Wszewłada. — J u t r o :  Ży- 

tomira. — Gr.-kat. D z i ś :  Arefty. — J u tr o :  Markyjana.
Wschód słońca 7-01. zachód 4-26.
Nabożeństwa. D z i ś  rozpoczyna się w kościele 

0 0 . _J mitów uroczyste nabożeństwo dziewięciodniowe ku 
c 'i  Stanisława Kostki p a t r o n a  P o l s k i ,  a w szcze­
gół! ^ p n i a k i e j  m ł o d z i e ż y .  Rano o g. 10 msza św.
2 wt; . i cieniem przed cudownym ołtarzem świętego.
Wiecz o 6 godz. nabożeństwo przed ołtarzem świętego 
i k a z > , n i e .

żebrania i zgromadzenia. D z i ś :  Posiedzenie 
naukowe Towarz. lekarskiego w lokalu Towarz. o g. 6 w. 
Zebranie „Kółka filozoficznego44 o g. 7 w.

Wieczorki i zabawy. D z i ś :  W  Kasynie miej* 
skiem przedstawienie amatorskie o g. 7 w.

_ Szkoła nauk politycznych (Kopernika 7, T. p.) 
H z i ś :  Odczyt dr. Z. Próchnickiego: , Ustrój państwowy
-Prus i Niemiec* o g. 8 w.

BEnzea I biblioteki. Zakład Narodowy im. O s s o ­
l ińskich .  Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty^ — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g . 9 do 12 i od o do 8 w. Bez opłaty. —  Biblioteka u n i ­
w e rs yte ck a .  Codzieunie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. W e wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w, (Dla pracujących naukowo). —  
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5, W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ł y  p o l i t ec h n ic z ne j  codziennie od 10 do 11 i 
°d  4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W  święta 
Ur°^zysfce zamknięta. — Biblioteka i piaeownia „Naukowe- 

^°:r* *m’ S z e w c z e n k i " .  Codziennie od g. 2 do 6 pop.
i świąt ruskich). — Biblioteka N aro dn e -  

-.o \ (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
12 2 od 3 do 6 w.

k n y c h ,  plac Sw. Ducha 1. 10. Codziennie oct godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 80 hal.

v?*ł P ięh S iy c h  (p. LatouraJ przy ulicy Trzecie­
go Maja 1. 11 od godz. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświe-

el®ktrycznem). Obecnie wystawa dzieł miłośników 
sztuki ^Ziarno". Wstęp 40 hal. Młodzież szkolna 20 h. —  
Miejska wystawa okazów p r z e m y s łu  k r a jo w e g o , pl. 
Malicki, dom niegdyś Biesiadeckich Wstęp wolny.

Panoramy. Kościuszko p0d Racławicami. Plao po- 
wy stawo wy w parku Kilińskiego. Od e. 9 do zmroku za 
opłatą. 6

Foto-plastikon. Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r. 
do lo wieczór. Od 1 listopada do 17 listopada do widze­
nia „u . Cykl Brazylia, Złoty kraj emigrantów" — WsteD 20 
halerzy.

Teatry. T e a t r  miej sk i .  D z i ś :  O g. 7. „W ąlki- 
tya*, R. Wagnera.

J u t r o :  O g. 7. „Dzika kaczka* H. Ibsena.
T e a t r  l u d o w y . .  J u tr o :  O godz. w pół do 4

„Pan Damazy44, o godz. w pół do 8 „Dziady*.

Z Rady miejskiej.
Przed porządkiem dziennym wczorajszego po­

siedzenia Budy ni. Lwowa, które otwarł prezydent 
dr. M a ł a c h o w s k i  około g. pół do 8 wieczorem, 
zgłoszono wczoraj jeden „elektryczny* wniosek i je­
dną „elektryczną44 interpelację.

Rozszerzenie sieci tramwajowej.
Pierwszy z nich uczynił r. S c h i r m e r, który 

przypomniawszy niepowodzenie kornisyi elektrycznej 
z wy kupnem tramwaju konnego, zwrócił całkiem 
słusznie uwagę, że to nie może być dostatecznym 
powodem do zaprzepaszczenia sprawy rozszerzenia 
miejskiej sieci tramwaju elektrycznego i pozbawie­
nia mieszkańców taniej a szybkiej komnnikacyi.

Z tego powodu mówca wniósł, aby wezwać 
komisyę budżetową miejską, iżby przy układaniu 
budżetu m. Lwowa na rok 1904 wzięła pod uwa­
gę budowę nowych linij miejskiej kolei elektrycznej, 
zwłaszcza lin ii: 1) od ulicy św. Piotra i Pawła do 
ulicy Zielonej i 2) od ulicy_ św. Zofii do nowej po­
siadłości miejskiej, zwanej Żelazną wodą.

Prez. dr. M a i a o h p w s k i poprosił wniosko­
dawcę o doręczenie mu lego żądania na piśmie, ce­
lem przedłożenia go przedewszystkiem magistra­
towi.

Słańba tramwajowa.
Interpelacyę elektryczną, wypowiedzianą, jak 

zwykle z „elektryczną44 wymową, wygłosił r. dr. L i- 
l i e n ,  który powołując się na niedawne nocne zgro­
madzenie służby tramwaju elektrycznego, gdzie oma­
wiano ujemne strony położenia służby tramwajowej, 
zwłaszcza „motorowych44, „torowych* i „kondukto­
rów*, zapytał, co się robi, aby dla tej kategoryi 
funkeyonaryuszy miejskich utworzyć osobny etat, 
fewetttttttltt*©' '»fcpewłW-6-'*?-jej --waci-yt ziiopatrzenip 
w razie wypadku, wreszcie zaopatrzenie dla wdów 
i sierot.

Prez. dr. M a ł a c h o w s k i  stwierdził, że dla 
tej sprawy komisya elektryczna wybrała subkomitet, 
mówca więc może jedynie prosić ów subkomitet o 
przyśpieszenie pracy.

Z porządku dziennego, na wniosek r. R a w ­
s k i e g o  postanowiono wydzierżawić folwark miej­
ski Skniłówek p. Souterowi na lat 12, za czynszem 
rocznym 1900 koron.

„Spór44 między gminą a kapitułą.
Na pozór obojętna i czysto prawnicza kwestya, 

referowana przez r. dra L i s i e w i c z a, zatytułowa­
na w porządku dziennym; „Uporządkowanie stanu 
tabularnego parcel lk. 5864 i 5865“ okazała się ja- 
ko wcale interesujący spór gruntowy pomiędzy ar-

[ cybiskupstwem rz. kat. a gminą, który przedstawiał­
by materyał do niemałego nawet zaognienia, gdyby 
po jednej i drugiej stronie okazano mniej poczucia 
obywatelskiego. Chodziło mianowicie o plac na wznie­
sieniu, nad kamiennemu schedami, przed pałacem 
arcybiskupim koło szkarpów. Arcybiskupstwo miano­
wicie twierdzi, że ten plac należał kiedyś do fundu­
szu religijnego łacińskiego, zażądało więc od gminy, 
aby bez procesu plac oddała, a przynajmniej zobo­
wiązała się go niezabudować. Referent zwrócił uwa­
gę, że gmina nie ma prawa zrzekać się jakiegokol­
wiek tytułu swej własności, sądził jednak, iż można 
przyjąć obowiązek niezabudowywania placu, jak dłu­
go budynki arcybiskupie przy tym placu przedstawiać 
będą stan dzisiejszy.

Po przemowach p. ks. L e n  ki e w i e z a, wice* 
prez .  M i c h a l s k i e g o ,  dra Ci  e s ie 1 s k i e g o 
i G u b r y n o w i c z a  wnioski referenta uchwalono.

Most do Zamarstynowa.
R. Ś l i w i ń s k i  przedstawił sprawę mostu na 

Pełtwi pomiędzy Lwowem a Zamarstynowem, zer­
wanego przez powódź 11 lipca br. W miejsce jego 
zbudowano nowy, betonowy, kosztem 5000 kor. Spra­
wę tę w myśl wniosków referenta przyjęto do wia­
domości.

Wsparcia dla rękodzielników.
R. G e t r i t z  referował sprawę nadania czte­

rech wsparć po 119 koron ula czeladników krawiec­
kich z fundacyi Balutowskich. Wsparcia te otrzy­
mali: Teodor Malicki, Adam Stiiber, Antoni Śwital- 
ski i Ignacy Pietraszek.

„Psia sprawa.44
Obszerną i chwilami ożywioną dyskusję wy­

wołała „psia sprawa*, przedstawiona w Radzie przez 
r. D z i w i ń s k i e g o. \

Chodziło o nowelę do ustawy o opłacie od 
psoW. Mianowicie referent-^mieniem sekcji IŁ finan­
sowej, przedstawił opracowany projekt ustawy, po­
między innemi postanawiającej, że zamiast dotych­
czasowej opłaty 10 kor. ma się zakreślić dla niej 
granicę do 20 k.

R. dr. C i e s i e l s k i  był zdania, że nie nale­
ży zbyt wysoko śrubować opłat od psów. Wprowa­
dzono je przed szeregiem lat ze względn na „pewne 
indywidua rodzaju żeńskiego**, które w braku dzieci 
otaczają się stadami psów, powodując zanieczyszcze­
nie kamienic i zwiększając niebezpieczeństwo wście­
klizny. Nie można jednak uważać psa i to nietylko 
łańcuchowego, lecz także pokojowego, za przedmiot 
zbytku. Czujność małej psiny pokojowej, w czasach 
coraz bardziej szerzących się kradzieży, niejednego 
uratowała od okradzenia, a takie morderstwo przy 
ul. Kościuszki z pewnością nie byłoby się zdarzyło,
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Powieść współczesna

Edwarda Paszkowskiego.

Tak, ja mam obowiązek, powiedzieć to, i po ohy- 
dnem wahaniu się —  mówię.

...Zapomnieć... Tak jest... Nie przebaczyć, ale 
upomnieć.... To jedyna droga wyjścia. Bolesław ko­
cha ją i tak strasznie się męczy. Uozciwy jest... Dla 
tego właśnie, że kocha i źe uczciwy jest, więc się 
^ czy ... I  ona takie... Powinni wzajemnie sobie do- 
£°ftuSe... Widma precz z drogi i iść razem...
, Mówię jako o rzeczy, która mnie wcale nie 
htyczy, rozwijam temat powieściowy, rozwiązuję za- 

^dhienie społeczno-etyczne, rzucam masę rozumowań 
©hłodaych i na pozór logicznie obmyślanyoh i na ra- 

nie odczuwam wewnętrznego fałszu mojej dyalek-
Wstrętnej niezgody między tern, co mówię i tern, 

co .duszę rozpiera.
6 -Mńwię i własną głowę gładzę; mówię i własną 
.siachetnością się duszę!... A  głos mam taki szczery 

zrok taki banalnie poczciwy,,.
■••Tak. Zapomnieć powinna, 

szach .0(*esz*a do pianina, położyła ręce na klawi- 
zwrócT Sta?a tak chwilę w milczeniu. Potem nawpół 
szorafi? Sî  mide i chłodnym, a jednak prawie

’ lm głosem odrzekła.
Nie mogę...

25 listopada*
Bezwład minął.

List Powiersldej mnie ocucił, a wizyta u sę­
dziego śledczego ostatecznie otrzeźwiła. Pakty ubie­
głe tak jasno teraz uwypuklają się w mózgu moim, 
taki palący refleks pada od nich na serce moje, które 
znów gorączkowo żyje...

Łosieski zostawił u proboszcza z Szuwarowa 
testament prywatny w formie listu. Złożył go jeszcze 
w wrześniu przed wyjazdem swoim do Krakowa.

Rozporządzenie krótkie. Trzecią część przezna­
czył dla Powierskiego, trzecią dla Hanki, i pozostałą 
dla wnuków swego zabójcy Borkowskiego.

Spotkałem się ze starym w przedsionku biura 
śledczego w Złotogródoe. Siedział na ławie drewnia­
nej z kilku innymi więźniami w szarej grubej odzie­
ży i w szarej, okrągłej czapce więziennej na głowiec 
Schudł nieco, ale twarz miał spokojną. Zobaczywszy 
mnie, uśmiechnął się z miejsca.

Zatrzymałem się i powiedziałem mu treść testa­
mentu, który wnuków jego obdarzał.

Stary ani drgnął...
Milczał, tylko mu oozy dziko rozbłysły, a usta 

skrzywiły się dziwnie, rzucając na twarz wyraz na­
miętnej, nieubłaganej surowości. Wyprostował się. 
Jak z jednej bryły ulany posąg, od którego biła 
surowa potęga i ból jakiś ogromny i szyderstwo pie­
kielne, szarzał przedemną na jasnem tle ściany.

Obok niego siedziała czterdziestoletnia kobieta 
z piętnem rozpusty i rozuzdania na dużej, znaczonej 
grubemi rysami twarzy, bardzo blady wyrostek i si­
wy, nie tyle stary, ile chorobą sterany więzień. Je­
dyny strażnik z obnażoną szablą siedział opodal na 
drewnianym zydlu obok stołu, na którym złożył dwie 
grube księgi w szare, poplamione atramentem płótno 
oprawne.

Drgnąłem.

Ponury blask duszę moją nagle rozświetlił. Nie 
zbrodniarz zda się siedział przedemną, lecz sędzia 
nieubłaganie surowy i nieubłaganie szczery... Nie­
człowiek, leoz tajemnica straszna w posągowe formy 
zaklęta szarzała przedemną na białem tle ściany.

Spuściłem oczy i wyszedłem jak  tchórz, bojąc 
się, aby tajemnica słowa wyjaśnień rzucić mi nie
chciała.

Wyszedłem przybity, niosąc w uszaoh jakiś 
śmiech szyderczy nad złudą pracy mojej, nad nędzą 
usiłowań karlich, którą wzrok tego starca osądził.

Za mną rozległ się suchy kaszel chorego wię­
źnia i grube przekleństwo kobiety.

8 grudnia.
Zanurzyłem się w pracy po uszy.
Usiłuję za przykładem Grabowieza nie mędr­

kować, lecz czynić to, o q  do mnie należy, w miarę 
sił moich dobrze. Ciągnę pług mój ciężki i z każdym 
dniem przekonywam się coraz bardziej, źe albo le­
miesz w pługu moim osadzony jest fałszywie, albo 
orka przedwczesna.

Tak... Gleba nie umierzwiona, warunki zewnę­
trze najlepsze ohęoi paraliżują, najusilniejszą pracę 
niszczą i wykoszlawiają...

10 grudnia.
Pokątna adwokatura miasta Złotogródki do 

walki ze mną stanęła. Interesy im psuję, zarobki 
ich zmniejszam.., Więc walczę.

Włościanom z Hoiowina pomogłem zawrzeć bar­
dzo dla nich wygodną umowę dzierżawną z dziedzicem. 
Przedtem jednakże należało umorzyć proces, istnieją­
cy od lat paru. Na odpowiedniem podaniu podpisa­
łem włościan na mocy ich umocowania ustnego i je­
stem pod sądem. (O. d. n.)
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"dyby bł. p. Oranżowa miała, psinę w mieszkaniu? 
któraby z pierwszem usiłowaniem wdarcia się morder­
ców, narobiła hałasu na całą kamienicę.

R. C z a r n e c k i  także był przeciw zbytniemu 
podwyższaniu opłat.

Natomiast r. I h n a t o w i c z wyraził zdanie, 
ze kto choć raz widział człowieka, pokąsanego przez 
psa wściekłego, ten rad by zupełnie wytępić ród 
psi. Dlatego mówca oświadczył się nietylko za 
wuioskami referenta, ale żądał dalszych jeszcze obo­
strzeń, między innemi, żeby pies każdy na marce, 
noszonej u szyi, miał nietylko numer, ale także 
swoje miano (wesołość, protesty, głos: Bilety wi­
zytowe I“ )

R. R a w s k i ,  uważając projekt noweli za nie- 
gotowy do przyjęcia, żądał odesłania go do magi­
stratu do zbadania.

Poparł go w tem dr. C i e s i e l s k i ,  jednak 
po przemowie referenta Rada nie przychyliła się do 
odroczenia, ale przyjęła poprawkę dr. Ciesielskiego, 
żądającą zatrzymania dotychczasowej opłaty 10 kor. 
rocznie. Ta poprawka przeszła 25 głosami prze­
ciw 24.

Ref. dr. D z i w i ń s k i zwrócił uwagę, że sko­
ro upadł wniosek o podwyższenie opłaty, to cała 
sprawa właściwie upadła, bo z innymi drobiazgami 
iść do Sejmu i żądać dla nich uchwalenia ustawy 
byłoby ośmieszaniem miasta.

Podobnie jak referent, określił sytuaeyę r. R o- 
r a a n o w i c z ,  na jego wniosek zatem, po przemo­
wach jeszcze rr. W a l i c h i e w i c z a  i wicepr. 
Ci uc h  c i ń s k i e g o ,  uznano dalszą dyskusyę za bez­
przedmiotową.

Oświetlenie naftowe.
Trzecią z rzędu wczoraj obszerną dyskusyę 

wywołała sprawa darowania kar, nałożonych p. Rei- 
nischowi, przedsiębiorcy oświetlenia naftą ulic i pla­
ców, nie mających oświetlenia gazowego. Kar tych 
narosło 4.453 koron, a referent dr. D z i w i ń s k i  
uznał, iż wobec znacznego polepszenia się oświetle­
nia naftowego w ostatnich czasach należy panu Rei- 
nischowi darować połowę kar nałożonych. Przema­
wiali w tej sprawie to za darowaniem, to za ścią­
gnięciem kar radni: S k i e p i ń s k i , L e w i c k i ,
R i e d l ,  R a w s k i ,  C z a r n e c k i ,  W  a 1 i c h i e - 
w i c z ,  G u b r y n o w i c z  i B l u r a e n f e l d ,  
który stwierdził, że oświetlenie naftą nigdy nie mo­
że zadowolić i to nie jest winą przedsiębiorcy, na- 
leżałooy przeto przeprowadzić próby z oświetleniem 
gazoliną.

Referent odpowiadał poszczególnym mowcom, 
stwierdziwszy ponownie, że oświetlenie naftowe jest 
obecnie lepsze, podniósł, iż nie wszystkie kary, na­
łożone p. Reinischowi, są słuszne. Udowodniono bo­
wiem, że naznaczono mu cp. karę za nieświecenie 
się latarni w miejscu, gdzie wogóle nigdy latarni 
nie było !..

W głosowaniu darowano p. Reinischowi po­
łowę kar i uchwalono wniosek r. Blumenfelda, codo 
prób z oświetleniem gazoliną.

Dalsze uchwały.
Wedle referatu r. M i s i ń s  k i e g o  uregulowano 

„ datki budowlane" miejskich urzędników technicznych, 
poczem nastąpił szereg referatów r. L e w i c k i e g o .  
A więc na ich podstawie uchwalono:

W aresztach miejskich przedsięwziąć reperaeye 
kosztem 1100 koron;

Odmówić stowarzyszeniu sług św. Żyty sub- 
wencyi na prowadzenie szkoły gospodarstwa domo­
wego, z powodu, że gmina sama taką szkołę 
utrzymuje;

Udzielić SS. Miłosierdzia 13 m. kwadratowych 
na cmentarzu Łyczakowskim pod grobowiec ;

Przyznać 1000 koron Radzie szkolnej okręgo­
wej, jako kredyt dodatkowy na zapomogi dla nau­
czycieli ;

Odroczyć sprawę opłat na rzecz ubogich od 
transakcyj w hali licytacyjnej.

Opłaty od widowisk publicznych.
Z żywem zainteresowaniem spotkał się dalszy 

referat tegosamego radnego z nowelą do ustawy 
<> opłatach na rzecz biednych, od biletów na wido­
wiska publiczne. Wedle tego projektu od biletów 
teatralnych, za bilety kosztujące ponad 1 k. do 2 k. 
°Płacanoby 10 hal., od 2 kor. do 6 kor. wyniosłaby 
°płata 20 hal., od 6 kor. do 10 kor. opłata 50 hal. 
ponad 10 kor. opłata koronę.

Od innych widowisk: ponad 50 halerzy do ko­
rony opłata 10 hal., od korony do dwóch opłata 2 0 b. 
°u 2 do 6 koron opłata 40 hal., od 6 do 10 koron 
opłata 1 lior., ponad 10 koron opłata 2 kor.

Przedstawienia daWane przez Stowarzyszenia 
we własnych lokalach, mają być wolne od opłaty.

, R* B a r d a s z nieśmiało, ale bardzo słusznie 
zwrócił uwagę, że teatr nie jest zbytkiem, ale już 
potrzebą duchową publiczności, więc przynajmniej 
należałoby minimum ceny biletu, wolnego od opłaty, 
podnieść do 2 kor.

R. Ri edl  uderzył radykalniej na projekt opłat, 
powiadając, że dąży on do odsunięcia od teatru, od 
sztuki tych, którzy dla braku funduszów już i tak 
niewieie z niej korzystają.

Na wniosek r. R o m a n o w i c z a postanowiono 
odroczyć tę sprawę z powodu spóźnionej pory (god.

w pół do 10 w nocy), z powodu, że Sejm nieprędko 
się zbierze i tem samem nieprędko uchwali odpo­
wiednią ustawę, prosi też, iżby wnioski referenta 
można było odlitografować i rozdać radnym, tak, 
aby każdy z nich mógł się swobodnie rozpatrzeć 
we wnioskach, których nie można i nie powinno się 
na kolanie załatwiać.

Przychylając się do wywodów r. Romano wi­
eża, prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  odroczył po­
siedzenie.

Statua Matki Boskiej.
W związku z uchwałami, powziętemi na po- 

przedniem posiedzeniu, a podczas wczorajszego po­
siedzeniu, w jednej z bocznych sal ratuszowych, roz­
grywała się sprawa, bardzo żywo obchodząca Lwo­
wian, interesujących się zewnętrzną stroną miasta. 
Mianowicie zjawił się art. rzeźbiarz p. Ostrowski, 
aby przedłożyć gotowy już projekt studni, na której 
miałaby być ustawioną statua M. Boskiej, po prze­
niesieniu jej z miejsca, gdzie stauie pomnik Mickie­
wicza.

Projekt utrzymany w stylu lwowskich zabytków 
architektonicznych, projektuje basen studni w kształ­
cie stylowej lilii, przedzielonej na dwie nierówne, 
ale umiarowe części ścianą, naśladującą bramę miej­
ską, nad którą dopiero umieszczonoby statuę Matki 
Boskiej. Z jednej strony tej bramy znajdowałaby 
się płaskorzeźba bronzowa, przedstawiająca grupę 
oblężonych, modlących się do N. P. Maryi, a u ich 
stóp maszkarę, uosabiającą trwogę, z której paszczy 
tryskałaby woda. Strona druga przedstawiałaby św. 
Jerzego-husarza polskiego, przebijającego sraoka- 
Turczyna, z którego gardzieli równieźby tryskał 
strumień wody.

Projekt ten zyskał uznanie w Radzie miejskiej 
zarówno u „prawicy" jak u „lewicy", kiedyindziej 
zawzięcie ze sobą walczących. A więc np. i wice­
prezydent Michalski i poseł Głąbiński, inż. Śliwiń­
ski i r. Platowski, inż. Sehleyen i prof. Jaworski 
byli zdania, że skoro sprawa do tego stopnia goto­
wa, to chyba nie potrzeba będzie uchwalać konkur­
su, ale wobec konieczności pośpiechu, jak najry­
chlej wziąć się do wykonania.

Co do przeprowadzenia projektu, zdania nie były 
jednolite. Wedle jednych, należy to do Rady miej­
skiej, wedle innych możeby lepiej było, aby rzecz 
tę wziął w ręce komitet dla obchodu 50-lecia do­
gmatu Niepokalanego Poczęcia i uświetnił postawie­
niem takiego dzieła przyszłoroczny jubileusz, Rada 
zaś miejska przyczyniłaby się wydatną subwencyą 
do tego.

Na każdy sposób raożaa być pewnym, że mia­
stu przybędzie rzecz piękna, a zarazem, że musi 
pójść w odwlokę inny projekt, związany z tą samą 
statuą. Oto mianpwicie juanie: br, Borkowska i Nie­
zabitowska otrzymały pozwolenie ozdobienia statuy 
Matki Boskiej, stojącej dziś na studni, prawdopodo­
bnie ozdobną koroną. Teraz będzie się to musiało 
odwlec aż do umieszczenia posągu na nowem, bez- 
porównania piękniejszem miejscu.

N a  m a rg in e s ie .

Ostrożnie z przyjaciółmi.
Dobroduszny hreczkosiej przywiózł syna do szko­

ły, a oprócz tego miał kupić nową uprząż do najty- 
czanki, bo Melania już dorasta, a trudno jechać na 
wieczorek końmi w parcianej uprzęży. Takie już czasy 
nastały.

Był już w kilku sklepach. Ale nie zdecydował 
się. Sto ośmdziesiąt, dwieście reńskich, jak za rodzoną 
matkę. Nie ma się co śpieszyć. Władek i tak egzami­
nu nie zdał.

Wieczorem poszedł na rozbratla z cebulką. Ile­
kroć jest we Lwowie, zawsze jada rozbratle, bo w do­
mu co do nich właśnie ciągle jakoś fuszefują.

Zaledwie wszedł, a już go przyjacielskie pochwy­
ciły ramiona. Nie przetarł jeszcze spoconych szkieł 
okularów, a już go wycałowano, nie wiedział jeszcze 
z kim i co —  a już był rozczulony.

Rozbratel był miękki, soczysty i aromatyczny...
Może pan dobrodziej wina...
Nie, ja tylko bilińską wodę !
— Kelner, dziesięć butelek Bilińskiej!
Jedli i pili i gawędzili. A potem hreczkosiej 

uczuł zmęczenie i senność.
—  Co, do hotelu ? Nigdy w świecie! Mój skro­

mny dom ! Nigdy... Ja muszę przecie odwdzięczyć się 
za gościnność !

Usadowili się do dorożki, i pojechali. Do poduszki 
znalazło się winko. Hreczkosiej od zasady odBtąpil. 
A potem...

Potem zagrali w ferbelka. Koło czwartej rano, 
bieduy prowincyal nie byłby już nawet marnej sprzącz­
ki kupił, nie tak całej uprzęży. Dwieście kilkadziesiąt 
guldenów poszło...

—  Pożyczcie mi bodaj dziesiątkę na drogę...
—  Ach niestety, niestety !
Powoli poszedł na telegraf, ażeby donieść żonie, 

że zgubił pieniądze i że Melania na razie nie pojedzie 
na wieczorek.

Z rzeczywistości skopiował
SIGMA.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato-
ryum astronom. Politechniki) w d. 5 listopada b. r.:
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Uwaga : Pogoda przy pochmurnem niebie.
P r o g n o z a  na dzi ś :  Pochmurno, mglisto.
Na wczorajszym wieczorze czwartko­

wym w Związku uaukowo-literackim była mowa
0 znaczeniu wychowawczem robót ręcznych. Wykład 
w tym przedmiocie wygłosił znany lekarz, gorący pro­
pagator ćwiczeń fizycznych młodzieży, dr. Eugeniusz 
Piasecki. Prelegent wyłożył wyniki studyów swoich, 
poczynionych tego lata w krajach skandynawskich
1 w Anglii, przedstawił zasady slojdu, w tych krajach 
od niedawna panujące, wykazując ich wielkie zalety 
wychowawcze pod względem moralnym, społecznym, 
a zwłaszcza fizycznym. W myśl dotychczasowej swo­
jej działalności i prac uaukowo-publicystyoznycb, dr. 
Piasecki przyznał wyższość nad iuuymi systemowi an­
gielskiemu, który celowym, praktycznym robotom po­
trafi nadać charakter sportowy. Prelegent widział 
w Anglii szkoły, zatrudniające uczniów w robotach 
ziemnych i budowlanych, które oczywiście skuteczniej 
rozwijają siły i dzielność młodzieży, niż roboty rze­
mieślnicze, dokonywane w pokojach. Po odczycie roz­
winęła się ożywiona dyskusya. Spore grouo pedago­
gów wysłuchało wykładu i dyskusyi z zaciekawieniem 
i pożytkiem.

Następny wieczór czwartkowy poświęcony będzie 
Z. Krasińskiemu. Odczyt wygłosi dr. Tadeusz Pini.

— III. posiedzenie „Kółka filologicznego*
odbędzie się w niedzielę dnia 8 b. m. o godzinie 10 
rano w sali „Instytutu archeologicznego". Porządek 
dzienny: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego posie
dzenia. 2) Interpretacya kol. J. Majerka: Lukiana
„Nekrikoi dialogoi" I. i II. 3) Odczyt kol. W. Stepowe­
go p. t. „O czasopismach rzymskich“ .

—  Pokwitowanie- Zarząd akademickiego koła 
T. S. L. otrzymał: a) 6 korou 20 hal. za pośrednic­
twem p. Z. Morotkowiezówuy, zebrane podczas egzami­
nu kwalifikacyjnego, b) 29 korou 84 hal. ze składki 
podczas wystawy ogrodniczej za pośrednictwem p. Al. 
Kubika.

—  Lwowski chór akademicki. W soboty dn. 
7 b. m. odbędzie się o g. 7 w III. sali uniwersytetu 
poufue zebrauie „Lwowskiego chóru akademickiego 
na które wydział członków i kolegów raajjących zamiar 
■wTstąptó̂ do Towarzystwa uprzejmie zaprasza.

—  Raut Towarzystwa prawniczego z tań­
cami odbędzie się duia 21 listopada w salach Kasyna 
miejskiego.

—  Komitet „Zabawy tanecznej“ urządzanej 
w niedzielę dnia 8 bm. w salach Kasyna miejskiego 
na dochód Towarzystwa Szkoły ludowej donosi, że dla 
sprzedaży biletów wstępu i wydawania zaproszeń 
urzęduje w sali bibliotecznej Kasyna w dzień zabawy 
tj. w niedzielę 8 bm. od godziny 10 rano. Program 
„zabawy" prócz tańców obejmuje także bogatą tombo- 
lę i żywy obraz. Dochód przeznaczouy na cele T. S. L. 
dla Bzkół im. Asnyka i im. Kościuszki.

—  Defraudacya w magistracie w żaden 
sposób nie może się doczekać wyjaśnieniu. Sz turmowali
0 nie u prezydenta, bez skutku nawet radni miejscy, 
którzy chyba mają prawo wiedzieć, co się w mieście 
dzieje. Działo się to na wczorajszem posiedzeniu sek- 
cyi finansowej Rady m. Lwowa, na którem radny dr. 
Maryański, prof. dr. Gryziecki, prof. dr. poseł Rosz­
kowski i dr. Lisiewicz zapytywali dra Małachowskiego, 
jak się ta sprawa miewa i o ja k ą  sumę chodzi ? Pre­
zydent jednak do tego stopnia odmawiał wyjaśnień, że 
nietylko nie podał kwoty zdefraudowauej, ałe nie wy- 
mienił nawet nazwiska urzędnika. Zaznaczył tylko, że 
chodzi o znacznie mniejszą kwotę, niż z początku są- 
dsouo i że jego zdaniem, ni0 zachodzi w tym wypad­
ku defraudacya, tylko poprostn niezłożenie rachun­
ków. Urzędnik, o którego chodzi, jest obecnie chory, 
lecz nadesłał klucze od swego biurka a uadto pokryć 
miano powstały wskutek nieporządku w prowadzeniu 
spraw, niedobór.

Nie mogąc uzyskać wyjaśnienia natychmiast, pp. 
radni, zebrani ua posiedzeniu sekcyi, uchwalili panu 
prezydentowi 8-dniowy termin do zbadania sprawy
1 wygotowania dla nich sprawozdania o jej stauie.

— Karambole. Na wóz tramwaju konnego na­
jechał wczoraj w ul. Żółkiewskiej właściciel realności 
z Siehowa Herman Fliisohuer i zuaczuie go uszkodził. 
Dyrekcya tramwaju zlikwidowała szkodę i oskarżyła 
go w policyi. —  Podobny wypadek zdarzył się woźni­
cy Michałowi Prusowi w ul. Karola Ludwika z tą ró­
żnicą, iż sumienny woźuica przyznał się w policyi do 
winy i zapłacił dobrowolnie wyrządzoną kolei konnej 
szkodę.

— Zbłąkana dziewczynka ubogo ubrana, 
blondynka, przybłąkała się wczoraj do domu p. Euge­
nii Słoniewskiej przy ul. Solami pod 1. 8., gdzie też 
znalazła chwwilowy przytułek. Dziecko podało, iż zo­
wie się Karolina Walcha.

—  Przejechanie. W ulicy Łyczakowskiej przeje­
chał wczoraj parobek rzeźnieki Stefan Hemeszczyszyn,
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włościanina z Winnik, Antoniego Dorsze i poranił go 
silnie w twarz. Nieostrożnego woźnicę wobec obciąża 
jących zeznań świadków pociąguięto do odpowiedzial­
ności sądowej, włościanin oddał się opiece lekarskiej 
we Lwowie.

D  Radymno. Wczoraj, t. j. 5 b. m., wybuchł tu 
o godz. 10 rano groźny pożar. Spłonęło 100 domóws 
Tysiące ludzi pozostało bez dachu i chleba. Ogromna 
nędza.

O Aresztowani© niebezpiecznego szpiega 
rosyjskiego. W Genewie zdemaskowano w tych 
dniach niejakiego Rabinowicza jako niebezpiecznego 
szpiega rosyjskiego. Okuzało się mianowicie, że indy­
widuum to, zamieszkałe od dłuższego czasu w Gene­
wie, usiłowało nawiązać stosunki z rewolucyouistami 
rosyjskimi, a szczególnie z tymi, którzy byii współ­
pracownikami pism rewolucyjnych. Ponieważ wszyscy 
byli ostrożni i wszędzie przyjmowano go z uieufnośoią, 
użył ou pośrednictwa pewnej młodej Rosyanki, która 
utrzymywała stosunki z rewolucyjnymi pisarzami. Mia­
łu ona wykradać adresowane do tych ludzi listy i od­
dawać je Rabinowiczowi.

Następnie zwrócił się Rabinowicz do dwóch li- 
stonoszów, roznoszących listy w tej dzielnicy, w któ­
rej mieszkali rosyjscy rewolueyoniści. Jednemu z uieh 
przyrzekł 2400 fr. rocznej peusyi, jeżeli mu będzie na 
krótki czas doręczał listy, adresowane do redaktorów 
wychodzących tu pism rewolucyjnych rosyjskich „Re­
wolucyjna Rosya* i „Iskra“ .

Rabinowicz chwalił się, iż w iBtooie takie listy 
dostawał do swoich rąk, że otwierał je uad parą i od­
pisywał, a następnie zwracał listonoszowi, który dorę­
czał je adresatom.

Listonosze dowiedziawszy się o tych przechwał­
kach zaskarżyli Rabinowicza do dyrekcyi poczt. Star­
c y  prokurator związkowy w Bernie zbadawszy akty 
sprawy, wydał rozkaz władzom w Genewie aresztowa­
nia Rabiuowicza.

Następnie w mieszkaniu jego przeprowadzono re- 
wizyę, j t̂óra wykazała, iż Rabinowicz był w istocie 
szpiegiem i dostawał od rządu rosyjskiego za swe usłu­
gi wysoki© sumy.

( Z Węgier.
. (TBK.) W dalszym ciągu obrad

niosek wiceprezydenta Daniela znaczną większo­
ścią przyjęto i reskrypt; krói^c-yraki -powtórnie przy­
jęto wiadomości.

Sprawozdawca komisyi petycyjnej wnosi, aby 
petyeyę miasta Szatmąru w sprawie uwolnienia wy­
służonych żołnierzy wzięto pod obrady.

T i s z a  sprzeciwia się temu i sądzi, że. prze- 
dewszystkiem Izba musi wysłuchać program rządu i 
przedsięwziąć wybór prezydyum.

Po dłuższej dyskusyi wniosek referenta uchwa­
lono.

Potem toczyła się dalsza dyskusya nad rezy- 
Snacyą Ąpponyfego. Przemawiali Kovats i Zboray 
.obaj z par ty i ludowej). Ten ostatni skarży się, że 
policya w ubiegłą niedzielę wezwała dwóch akade­
mików, nie należących do wojska, a gdy się nie 
stawili, dostawiła ich przemocą i przesłuchała, po­
dejrzewając ich, że są inicyatorumi znanej afery „je­
leń “ oficerów rezerwowych. Na tein o g. 2T5 po­
siedzenie zamknięto.

Budapeszt. (Teł. wł.) Stefanowi hr. Tiszy 
udało się rozdwoić opozycyę. Kai wini i protestanci 
*  stronnictwie niezawisłości popierają myśl zarza- 
ceuia obstrukcyi, czemu się sprzeciwia katolickie  
stronnictwo ludowe i katolicy w grupie Ugrona.

Poseł Geza Polonyi zarzucił wczoraj w kuloa- 
**ch Izby poselskiej katolickiej opozycyi, że dla hr. 
Rhuena była pełna względów, dlatego, że jest kato­
likiem.

W czorajsze posiedzenie Sejmu, prócz parukro- 
^hych scen skandalicznych, było monotonnem i nie 
Posiadało politycznego znaczenia.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Allg. Z tg .“ 
Pl'2ynosi bardzo pesymistyczny obraz sytuacyi poli­
tycznej w Budapeszcie. Opozycya ma zamiar nie 
Pozwolić Tiszy na wygłoszenie mowy przez cały

Starsi członkowie stronnictwa niepodległości są 
zaprzestaniem obstrukcyi, jednakże młodzi idą 

azem 2 nieprzejednaną frakcyą Ugrona, dlatego 
całe stronnictwo niezawisłości, z obawy, aby nie 

bafl10̂ 0 Popularności w narodzie, milsi bądź co 
hin krać dalszy udział w obstrukcyi przeciw ga- 
u,u©to\yi.
Stef ^ udapeszt. (Tel. wł.) Krąży pogłoska, że 
mocy11 Tisza niebawem odroczy parlament na 
lam©Uł QskryPta królewskiego. Takie odroczenie par- 
ozenie*1 moey reskryptu królewskiego ma zna-
nie ma° że wów cz a s , wedle regulaminu obrad,
zadać nawet bardzo liczna grupa posłów
ą aC 2Wołania posiedzenia Sejmu.

Proces hr. Kwileckiej.
(Dziewiąty dzień rozprawy.)

Berlin. (TBK.) Żona gospodarza Kastkowiak 
z Wróblewa zeznaje, że agent Cheehelski był u niej 
i usiłował nakłonić ją do czegoś, przeciwnego prawu, 
obiecując wielką zapłatę. Ona wyrzuciła go. Che- 
chelski zaprzecza temu.

Św. Maks. A n d r u s z e w s k i ,  pasierb starej - 
Andruszewskiej, zeznaje, że macocha zapewniała, iż 
hrabina faktycznie porodziła.

Św. W y s z k  o ws k a  z Wróblewa twierdzi na 
pewne, że stara Andruszewska w dniu połogu hra­
biny była w Wróblewie. Świadek trwa przy tom, 
mimo, iż przewodniczący cytuje odmienne zeznania 
świadka, złożone w śledztwie pod przysięgą. Wobec 
tego Wyszkowska twierdzi, że wówczas tylko to 
chciała wyrazić, że Andruszewska raz z Wróblewa 
odjechała. Skutkiem sprzeczności w zeznaniach, żąda 
prokurator uwięzienia świadka, czemu staje się 
zadość.

B erlin . (TBK) Świadek Biskup z Wróblewa 
zeznaje inaczej, niż zeznawał przed sędzią śledczym. 
Przesłuchany przez sędziego śledczego zeznał, iż 
jest możliwem, iż Andruszewska dnia 27 stycznia 
1896 r. nie była obecną w Wróblewie, teraz twier­
dzi, że wyjeżdżała oua tylko w grudniu, a nie 
w styczniu. Na uwagę przewodniczącego na sprze­
czność zeznań, świadek odpowiada, iż Sądzi, że jest 
to jedno i to samo.

Iuni świadkowie twierdzą, iż Andruszewska 
w styczniu 1896 roku wcale nie wyjeżdżała z Wró­
blewa.

Na tern przewodniczący odroczył rozprawę na
dziś.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. pryw.) Rada miejska na wczo- 

rajszein posiedzeniu uchwaliła rozpisać konkurs 
z terminem dwutygodniowym na posadę dyrektora 
magistratu w VI ki. rangi służbowej. Gdyby przy­
jęty kandydat liczył więcej, niż 40 lat, otrzymać 
może „yeniam aetatisu. Sprawę obsadzenia naczel­
nika straży pożarnej miejskiej odroczyła Rada do 
następnego posiedzenia, aby radnym dać możność do 
rozpatrzenia się w kandydaturach.

O obrazę czci.
Kraków. (Tel. wł.) Na początku procesu o 

obrazę czci, wytoczonego przez p. Zdzisława Pod­
górskiego redaktorowi „Głosu Narodu", p. Antonie­
mu Beaupre, złożył ten ostatni deklaracyę, że za­
rzuty, podniesione w artykułach jego pisma p. t. 
„Wosk i nafta" nie odnoszą się do pp. Podgór­
skich, lecz do urzędników, z których jeden zmarł, 
drugi jest za granicą. Wobec tego oskarżyciel co­
fnął oskarżenie, a trybunał uwolnił obwinionego.

Audyencya hr. Potockiego u cesarza.
Wiedeń. (TBK.) Na wczorajszych ogólnych 

audyencyach przyjął cesarz namiestnika Galicyi hr. 
Potockiego.

Wyjazd nuneyusza Tallianiego. <

W iedeń. (TBK.) Dotychczasowy nuneyuszkard. 
Talliani odjechał wczoraj wieczorem do Rzymu.

Na dworcu pożegnali go hr. Gołuchowski, am­
basadorowie Niemiec, Rosyi, Stanów Zjednoczonych 
i inni członkowie ciała dyplomatycznego, duchowień­
stwo i członkowie arystokracyi. Hrabina Wedel wrę­
czyła mu bukiet.

Z klubu młodoczeskiego.
Praga. (Siay. Corresp.) Na pełnem zgroma­

dzeniu członków parlamentarnego klubu młodocze­
skiego dr. Pacak wygłosił wielką mowę, w której 
bardzo szczegółowo zajmował się ostatnią nadzwy­
czajną sesyą Rady państwa, przyjęciem ustawy 
o kontyngencie rekrutów, stanowiskiem parlamentar­
nych stronnictw wobec tej ostatniej, a wreszcie nie­
miecką obstrukcyą w Sejmie czeskim. Mówca zwra­
cał się głównie przeciw rndykalnym stronnictwom 
czeskim, odpierając zarzuty, jakie czynią Młodo- 
czechom.

Czesi i Niemcy.
Praga. (TBK)- Wczoraj udała się pod prze­

wodnictwem p. Herolda deputaeya do ks. kardynała 
Skrbnskyego i wręczyła mu raeiuoryał przeciw po­
działowi dyecezyi praskiej na część czeską i nie­
miecką. Ks, kardynał Skrbensky odpowiedział, że po­
mnożenie dyecezyj mogłoby leżeć w interesie admi- 
nistracyi kościelnej ze względu na wzrost ludności, 
ale uważa tę sprawę za nieaktualną, ponieważ kwe­
sty a taka, nie może być załatwioną przez stolicę 
świętą, bez porozumienia się z episkopatem, a szcze­
gólnie z arcybiskupem. Zapewnił, że stolica święta 
w tej sprawie ani z nim, ani z episkopatem w Cze­
chach me porozumiewała się i nie pertraktowała.__
W końcu wskazał na treść swego ostatniego listu 
pasterskiego, skierowanego do kłeru, w którym to 
liście wywodzi, iz u stolicy świętej rozstrzyga jedno 
dążenie, a to praca na pożytek nieśmiertelnych dusz, 
bez względu na narodowość. O ucisku lub upośle­
dzeniu jednego narodu na szkodę drugiego, mowy 
być nie może, gdyż to się sprzeciwia zasadom ko­
ścioła katolickiego. W  końcu zapewnił ks. kardynał, 
że nie zejdzie z drogi sprawiedliwości.

Sejm morawski.
Berno. (TBK.) Komisya dla reformy wybor­

czej, której przekazano szereg wniosków, odnoszą­

cych się nietylko do reformy wyborczej, ale mają­
cych także polityczne znaczenie, wypracowała spra­
wozdanie, w którem podnosi, że ze względu na li­
czne przekazane jej sprawy, nie mogła dotychczas 
wszystkiego załatwić, dlatego też wnosi, aby Sejm 
uchwalił pozostawienie komisyi tej w perinauencyi. 
Pomiędzy ianemi przekazano jej sprawę założenia 
uniwersytetu czeskiego na Morawach, wystosowanie 
adresu do korony, zmianę ordynacyi wyborczej do 
Sejmu itd.

Z Sejmu styryjskiego.
Grac. (Tel. wł.) Układy celem zawarcia kom­

promisu między większością w Sejmie styryjskim a 
stronnictwami, które zapowiedziały obstrukcyę, speł­
zły na niczera. Obstrukcyą będzie więc prowadzoną 
dalej.

Grac. (TBK.) Na dzisiejszem posiedzeniu Sej­
mu posłowie Walc i Rokitansky przedłożyli nagłe 
wnioski w sprawie reformy wyborczej do Sejmu. 
Obaj wnioskodawcy, których wnioski są odmienne, 
domagają się zaprowadzenia V kuryi sejmowej. Gło­
sowanie ma być bespośrednie i tajne.

Oba wnioski będą dziś przedmiotem dyskusyi 
w Sejmie.

I>r» Koerber przeciw Słoweńcom.
Celowiec, (Tel. wł.) Dr. Koerber, jako mini­

ster sprawiedliwości, wydał tajny okólnik, zakazu­
jący używania w sądach karyntyjskich podczas roz­
praw sądowych języka słoweńskiego. Wczoraj prze­
wodniczący rozprawy nie pozwolił adwokatowi uży­
wać podczas rozprawy języka słoweńskiego, powo­
łując się na rozporządzenie władzy wyższej. Adwo­
kaci słoweńscy w Celowcu uchwalili wezwać posłów 
słoweńskich do bezwzględnej walki przeciw obecne­
mu centralistycznemu gabinetowi.
Odpowiedź sułtana na notę mUrzstegską.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dziennik „Die Zeit“ w de­
peszy z Konstantynopola podaje treść noty, którą 
sułtan wystosował w tych dniach do gabinetu wie­
deńskiego i gabinetu petersburskiego, jako odpowiedź 
na notę, zredagowaną przez ministrów obu tych 
państw w Miirzstegu. Sułtan w swojej nocie odrzuca 
reformy, proponowane przez Austro-Węgry i Rosyę. 
Sułtan zaznaczył, że już przeprowadził reformy, któ­
rych mocarstwa żądały w wił aj etach rumeiijskieh 
tj. adryanopolskim i salonickim. Reformy sądowe 
i finansowe są już także ukończone. Tak samo z wy­
jątkiem sandżaku monastyrskiego zorganizowano żan- 
darraeryę chrześcijańską i zainiauowano chrześcijan 
strażnikami polowymi, na czele zaś żandarmeryi po­
stawiono oficerów chrześcijańskich. Wskntek tego 
Porta odrzuca kontrolę, którą nad odnośnymi wiia- 
jetami chcą rozciągnąć mocarstwa przez utworzenie 
osobnej komisyi, wystarcza bowiem dotychczasowa 
kontrola, sprawowana przez konsulów, którzy w ra­
zie potrzeby inogą wnosić reklamaeye do jeneralne- 
go inspektora Hilidi-baszy. Dotychczasowy podział 
wilajetów jest dobry i nigdzie nie trzeba go zmie­
niać. Odbudowanie szkół i kościołów spalonych od­
będzie się pod kontrolą komisyi mieszanej, w skład 
której wchodzą wszystkie narodowości, dlatego też 
żądanie mocarstw, aby utworzoną została specyalna 
komisya, jest niepotrzebne. Na dowód swych dobrych 
chęci gotową jest Porta udzielić wszystkim powstań­
com macedońskim powszechnej amnestyi. chociaż 
państwa tego nie żądały Nadto chce sułtan uwolnić 
ułaskawionych powstańców przez cały pierwszy rok 
od podatków.

Syt-uacya polityczn a we Francy i.
Paryż. (Tel wł.). Krąży pogłoska, że Waldeck- 

Rousseau poza kulisami kieruje opozycją przeciw ga­
binetowi Combesa, chcąc go zmusić do ustąpienia, 
aby sam mógł utworzyć gabinet koalicyjny.

Paryż. (TBK.) W kolach parlamentarnych są­
dzą, że sytuacya gabinetu w Izbie deputowanych 
polepszyła się, albowiem błok republikański znów się 
połączył. Natomiast grozi gabinetowi niebezpieczeń­
stwo ze strony senatu, który sprzeciwia się zniesie­
niu ustawy Falloux. Także zachowanie się WaJdeck- 
Rousseau a grozi gabinetowi niebezpieczeństwem. 

Sprawa macedońska.
Konstantynopol. (TBK.) Odpowiedź Porty 

doręczona ambasadorom austro-węgierskiemu i rosyj­
skiemu, potwierdza otrzymanie noty od tych amba­
sadorów, a następnie podnosi, że część żądanych 
w nocie, reform została już przeprowadzoną Zupeł­
ne zaś przeprowadzenie reform nie mogło nastąpić 
z powodu agitacyi i ruchu, wywołanego przez komi­
tety macedońskie.

Porta nie dała odpowiedzi na poszczególne 
punkty żądań noty i w dwóch tylko punktach przy­
rzeka spełnienie żądań, a mianowicie w sprawie 
uwolnienia od podatków i w sprawie uwolnienia ba­
talionów „ilawe“ .

Odpowiedź tę uważają za niewystarczającą. 
Ambasadorowie austro-węgierski i rosyjski zakomu­
nikowali tę odpowiedź swoim rządom i oczekują 
dalszych instrukcyj.

Piękne pośrednictwo.
Reiehenberg. (Tel. wł.) Jak wiadomo, uwię­

ziono we I  rydlandzie 80 kobiet i dziewcząt, pod za­
rzutem zbrodni spędzenia płodu. — Dotychczasowe 
śledztwo wykazało, że akuszerek dostarczał obwi­
nionym niejaki Lange, który uprawiał ten interes od 
lat 20 i dorobił się w ten sposób pięknego majątku. 
Kilka kobiet przypłaciło życiem ten eksperyment. 
Policya jest na tropie innych współwinnych.



Pogrzeb Mommsena.
C h a r lo tte n b a rg . (TBK.) Wczoraj wśród wiel­

kiej uroczystości odbył się tu pogrzeb Mommsena. 
Wzięli w nim udział: następca tronu, członkowie ro­
dziny cesarskiej, liczno tłumy publiczności i stu­
denci.

Na dalekim Wschodzie.
Londyn. (TBK.) „Daily Mail“ donosi z Tion- 

tsinu, że do Mukdenu przybyło 10.000 woiska ro­
syjskiego.

Zjazd cara 4 cesarzem Wilhelmem.
L g ełsb a ch . (TBK.) Cesarz Wilhelm przybył 

wczoraj po południu w odwiedziny do cara, który 
y czeki wał cesarza na dworcu z w. kg. heskim i ks. 
Henrykiem pruskim. Następnie obaj monarchowie 
wdali się do Wolfsgraben.

Oryginalne samobójstwo.
G ablonz. (Tel. wl.) Dziewiętnastoletni Włoch, 

nazwiskiem Cedolini, z Wenecji, popełnił tu wczoraj 
W oryginalny sposób samobójstwo. Pod pachę wziął 
bombę dynamitową i spowodował eksplozyę. Bomba 
rozerwała ciało samobójcy literalni© na kawałki.

Wiadomości giełdowe.
W ied eń , 4 listopada.

Mniej więcej do południa panowała na gieł­
dzie dzisiejszej powszechna rezerwa. Wpłynęła na 
r.ią zarówno miejscowa potrzeba reałizaeyi, jak i za­
powiedź bliskiego podwyższenia dyskontu w Londy­
nie, oraz niewyraźne usposobienie giełdy berlińskiej. 
Później dopiero rucli ożywił się dość migle, a ro­
snący kurs akcyj kredytowych pociągnął za sobą 
wyższe notowania także w innych walorach. Ten- 
dencya lepsza utrzymała się do końca. Na targu 
bankowym oprócz kredytów poszły w górę także 
jeszcze węgierskie akeye kredytowe 1 hipoteczne. 
Lombardy notowały 6 kor. wyżej. Staatsbahny z lekka 
się podniosły, niektóre papiery budowlane miały 
chętnych nabywców. Walory naftowe nie intereso­
wały już tak, jak w dniach ostatnich. Giełda za­
czyna rozumieć, że wyników kartelu nie można spo­
dziewać się zbyt rychło, przytem i ta okoliczność, 
że kartel zawarto tylko na cztery lata, nie podzia­
łała zachęcająco.

W iedeń
dońskiej. Losy

5 listopada. Kursa giełdy wie- 
a) procentowe: Austr. zakł. kr.

z oblg. p. z r. 1880 3 proc. 296'— , Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 286"— . Tow. żegł. 
na Dunaju 100 zł. im k. 4 proc. 281’— , Węg. Ban­
ku. hip. po 100 zł. 4 proc, 262'— , Pożyczka serbska 
prem. po 100 r. 4 proc. 88 '— , Tureckie obiig. prem. 
kolej, po 400 fr. 141'— ; b) bezprocentowe: Buda­
peszteńskie (Basilica) 5 zł. 18*80, Zakł. Kred. dla h. 
i p. po 100 zł. 470’— , Clary 40 zł. m. k. 172— ,

Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 82*— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 78’— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
70'— , Ofen 40 zł. 167*-, Palffy 40 zł. m. k. 163'— ,
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53*25, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 26*65, Losy fund. are. Rudolfa 
10 zł. 66’50, Salma 40 zł. m. kon. 230*— , Pożycz­
ka saJ©burska 30 zł. 75*50, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 250'— , Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 5 0 0 '- .

B erlin , 5 listępada, Banknoty austryac. 85*25. 
Spirytus — .

Paryż, 5 listopada. Trzy procent, renta 98*05, 
Mąka 30*15.

W ie d e ń , 5 listopada. Cukier 19*25 (-spokojnie.) 
Spirytus 42 80 (bez zmiany).

Nafta niezmieniona.

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń *  6 listop. Zamknięcie wczorajszej giełd.? 

popoł. notowano: Akcye austr. Żakł. kredytowego 673*50
A k c y e  w ester. Zakładu kredytowego 735’— , Akcye Anglo- 
banku 277.50, Akcye Unionbanku ó6-; *25, Akcye Lauder ban­
ku 424-25, Akeye Bankvereinu 490*50. Akcye Bodencredit 
936-— , Akeyo gal- Banku hipotecznego 535*--, Akcye koiei 
państwowych 669'— , Akcye kolei południowej 87*— , Akcye
Tramway A. — *-—, R .  , Akcye kolei Elbethał 424-— ,
Akcye kolei półn. 5500 Akcye kolei czerń. 581*— , Akcye 
Alpiny 382*— , Akcye Rima Muranyi 468'— , Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1740.'--, Akcye Fabryk broni 36 1— , Akcye 
tureckie tytoniowe 348*50, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1170*— , Oblig. węg. ind. 9795,  Renta majowa 
100*80, Austr. Renta koronowa 100*45, W ęg. Renta koron. 
98*35, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.65, 4 Droc. listy Ban­
ku kraj. 58*75, 4Va proc. listy Banku kraj.* 102*15, 5 proc. 
komunalne obligacje Banku krajowego 102 47, 4 proc. listy

prc. pożyczka m. Lwowa 96*75, Losy tureckie 1 4 1 — , Mark. 
117*27, Ruble 253*— , Kredyty — *— , Alpiny — *— , W ęg  
b ^ d  , Unionbank •—*— *, Koleje — *— .

Usposobienie osłabione wskutek doniesień budape­
szteńskich, oraz lokalnych j arbitrażowych sprzedaży.

B u d a p e s z t ,  5 listopada. Wczorajsza giełda: W ę ­
gierska renta złota 118*50, Węgierska renta koronowa 98*50 
Węgierski bank kredytowy 735*50, Węgierski bank dla 
przein, i handlu — *— , Węg. bank hipoteczny 519’— , W ęg. 
bank eskontowy 456 —, Austryacki bank kredytowy 674*— 
Rima Murany 467*— , Budapeszt kolej miejska 614*50 Kolej 
południowa 65*— Austr.-węg. kolej Państw. 670*— .

Tendeneya bardzo słaba.
P a r y ż , 5 listopada. Wczorajsza giełda wieczorna:

proc. Francuska Renta — *— . 4 proc. renta w ł o s k a --------
Nowe tureckie Console 589*— . Renta egipska — *— . Renta 
turecka lit. c. 87*90, B. Ottomany 519*—, Ture­
ckie losy — *— . Chartered •—*—-, Debor 515*— , Lancas-or 
— *— , Rio-Tinto 12*47 Renta bułgarska Renta ru
muńska z r. 1890 — *— , Renta rumuńska z r. 1896 — —  
Pożyczka grecka — *— . 4 proc. hiszpańskie Eacterieurs 
137*—. Tendeneya słaba.

FsrasalŁlssrt, 5 listopada. Wczorajsza giełda wie­
czorna*. Austr. renta papierowa 101'05, Austr. renta srebrna 
102*50, Austr. renta złota 212*40, Austr. akcye kredytowe 
— ' Staatsbahny 144 20, Lombardy 17*75, 4 pr. austr. renta
koronowa 100*80. Tendencja silna.

B e r l i n ,  5 listopada. Wczorajsza giełda popołudu. 
4 proc. węgierska renta złota — Węgierska renta ko­
ronowa 98*75, Austr. akcye kredytowe 212-40, Staatsbahny, 
143 75 Lombardy 17*60, Disconto Coraandit 195*90, Rubla 
216*05. Tendeneya silna.

B e r l i n ,  6 listop. Przy zamknięciu wczorajszem  
giełdy: Kredyty 212*50, Staatsbahny 143*75, Disconto Co* 
manbit 198*— , Berlin Tow.handl. 164*25. Laura 287.75, Bo- 
humery 186*40, Kolej półn, wschodnio-Pruska — *— , Rubel 
za gotówkę 216*05, Kolej warss.-wied. 165*60, Kolej morza 
śródziemnego 93 90, Koloj Merięuonaina 134 90, Losy ture­
ckie 141*50, Ręnta włoska „Rarpener* kopalnia wę­
gla 201 25, Kolej Mcrienburg-Mławka *— * Konsolidacje 
438 50 Lombardy 17*60. Kolej Henry 107*90, Niemiecki bank 
narodowy 125 G0, Kanada Proferred 119 60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 108*40, Kur warszawski 234

Targ zbożowy i towarowy.
&3®ldJtpeszt, 5 listopada. Pszenica na kwiecień 1903 r 

kor. 7.74 do 7*75, Pszenica na maj 0*00 do 0 0 0 , Pszenica 
na paźdz. 0.— do 0*—, Żyto na kwieć. 1904 r. 6 62 do 
6*63, Żyto na październik 0 — do na , Owies na paździer­
nik 1904 r. 0*— do 0*— , Owies 0*— kwieć 5 48 do 5*50. 
Kukur, na sierp. 1904 r. 0*— do o*— Kukurudza na maj 
5*29 do 5*30, Kukurudza na paźd. 0*— do 0.— , Kukurudza 
na lipiec 0*00 do 0*00, Rzepak na sierpień 11*75 do 
11 85. Pogoda chmurna

M A D B S Ł A S E r ™
Za tę rubrykę Redakcya ni© odpowiada.

B i u r o  s p r z e d a ż y

o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników 
W P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z ul. Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracja „Słowa Polskiego" we Lwowie.
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Przegląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIE 

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO
liczy 9 -ty rok istnienia i wychodzi nadal na do­
tychczasowych warunkach ; ukazuje się w zeszytach 

miesięcznych objętości 5 arkuszy druku,
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie kor.

półrocznie 6  kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w K ra k o w ie . —  Okazowa numery oddanie wy- 
syłMPe sabeznłatTiifi. 5080

M aterye wełniana i jedwabne na suknie damski Cybeliny w najnowszych kolorach na kostyumy, fld- 
nele, barchany francuskie, chustki zimowe, Sehirtingi płótna i stołowej bielizny na kompletne wyprawy ślu­
bne, z pierwsz. fabryk, dywany, firanki, kapy i materye na meble w największym wyborze poleca najtaniej

M A J E M  W S  S i  H I C I E  - «  L w ó w  - -  u l i c a  Ż ó ł k i e w s k a .

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia 4 listopada 1903.

Snrgy o ile inaczej nie podano, obliczone są 
ron nominału. wartości i za gotówkę

za 100

Ogólny dłuji państwa.
dnolity dług państwa 
banknotach, maj—listopan . • .  *2

lutv—sierpień« * . 4*2 
srebra** styczeń—lipiec . . . . .  * 4*2 

kwiecień—pazazierniK • .  4 1
-jsy a roku 18f>4 po *230 ssŁ m. k . . .3*2

1S60 ,  500 zL w. a , . , 4
* 1860 ,  100 *ł, ,  9 .  . 4

* 1;* * 1064 ,  100 ał. ,  « • • —
* ' „ 1864 „ 50 zŁ ,  .  - • r
isty zastaw, domen państw IW  *Ł o

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie uańBtwa reprezentowanych 
astr. renta złota wolna od pod. . • 4 
B 9 w waL Kor. w. od noo, • 4 
„ $£ „ inwesŁ woL od poCL .  • o ■** 

ObUgotys kolejowa, 
alej Arcyks. Albrechta w srebrz* . 4 

ces. Elżbiesy w słocie w. od p. 4 
71 cesarz. PTanc. Józeta w ureb, . 6 V- 
" Arc. Bud. w. K. woL od pod. 4 

ces. Elż. 230  rf. m- k. za sztnkę o */
* Karola Lud. 200 zL m. k. - 5
" Oblizaeyo ^icrwssoństwa kolejowa, 
alei Arcyks. Alb. 300 zł. w sreo. . 6- ^  w ^ ooie t £
“ oses? Em. 1885 200, 5000, 5000 zł. 4
" •**■* ,  ^ 5  400, 2000.10000 K. 4
l Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
.  Karola Ludwika sMbe. ■ • ■ • *
, Lwow.-Czer.-Jaskiej Km. 1804 .4

Dług państw, kraj. ker. węgłer.
ęgiorska renta tóota . . • • •„* * 
ęg* renta w. Kor. wolna od poU. • »
ęg. renta w. Kor. „ ,  . n • *> ‘
>tyczka kol. * r. w ciocie . . 4 /
wtyczka koL z r. 1389 w srebrzą . • 4 V
ęg. obligacye propm. w. a. . • • • * *'
ęg. „ prem. reg. Oissy .  .  • 4
ęg. poZyceka prem, po lOu u . < • • —

II m T. n 50 „ . • • —
>»gaaye indemnizacyjna nipoteozne

Kroaoyi i S ła w o n ii ..................4*65
— _ Propintioj^ne woL od p xL • . • 4 */* 
ęgiersłae obligacye hip. . . . . .  4 
roacyi i Sławonii oblig. hi-p.. . . .  4

inne publiczne pożyczki.
ożycaką rae. Lunąiu z r. 1̂ 878 . . ,5  

z r. 1*99 . . .  4  
n kru. Bukowiny ■ r. 18W • . 4

W. prop. B u k ow in y ............................6
pot. kraj. z r. 1880 ........................ 4

płacą jjżądaj T

abl. prop. % i .  I88*s. •• • 
l?«6. ssieata Lwowa z r. 10® • 

■ ,  s r. 1®® •
« r Wiednia a r. 1874 * 

B«&te wioska za 100 lir • • • • 
PoO. hyę ju  Bułgaryi *  *> 1888

75

I 120 S '» 
| U'0 G'J 

92 60

.4  

.4  .6 
> .fi’ 

. 8
Listy zastaw®

(ObUgaoye hipot. i listy dłuknsj. 
Anstr. zakł. kred. Kierca, loa. w 50 L 4 
Buków. zakł. krati. edemski • . ,  . .  5

„ , , ,  4
(4aL oko, >. h. z 1CS*/* pr. 1. w B8Vs L fi 
M  ,  „ ,  los w 50 lat . . .  4
Gal. .  ,  ,  los w 60 lat . . .  4
G&L Tow. kred. sdem. los w 56 lat .4  
Gal. „ ,  ,  . w 41 lat . 4
GaL .  .  .  dawn. enais. . .4
Gal. .  .  ,  po 200 Kor. . . .  4» , • » „ .  A S ,  T _  =, l

. 4r ,  KWT, w 6W j L 
oblig. komun. 2 emis. .

Banku 
Banku
Banku ,  ,  .  ----------
Banku .  .  . 4  em. L w.
Banku „ „ kol. 1. w. 57V#L .
Austr. węg. Banku ios w 401/* L
Austr. , B los w 50 L • •

45 L 
. .4  
. .4  
. .4

114190
184.1.50
100 ss’100 455 «»7& 100-25 
100

9&

11S j 50 
185 50
101 35 
101145
100 j 75
101 25 
100 90

155 
200 
206

101 *[
100 50j 
9810 
97 25]

I
1T6< 
99 i

157

208

93 25

307 
100 100 
103 | 100 10

Kolej póła. rej. Fercu em. z t .  1888 .4

:  :  :  :  :  :  S : J
: : : : : S S :i

-  Lwów-Ozem.-Jaasy 1884 p. IG3/* 4 
„ 1384 . . . .  4

Gaf ho£ lokalne w a c h o A ..................... i
Węg.-GaL koiej em. 1870 ................... ...

■ •   .
:  : : : « »  *

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr, em,

po 100- » Łw,  ł  * * * * ....................8
-  * „ em. 1889 po 100 ąŁ w. a. . 8

Tow. A na Tmr, 100 zł. m. ł  p. 10°/o 4 
CreguL Lun. z r. 1870 po 100 A. w. a. 6 
Węg. banku hip. pr i. z. po 100 zł. w. a. 4 
Po*, miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
PoA „ po 50 zł. w. a. 4

Mfbeka prem. po 100  ................. Si
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Lcsy bezprocentowe (za sztukę).
BwdapsMtfeńskie Basilica po 5 «Ł w. a. 
7,edrŁ kr. dla naod. i pr®, n0 100 zł. w.
Ciary p o ó C B ł . m . k . ...................................
Posyoz&a m. Insbruku po 20 z t  w. ł. . 
“  — proso, miaa. Kranowa po 20 zł. w.

7  „ Lubiany po 20 . .
Ofmspo 4D*tw. a..........................

99 y-j1 10u 65
96 i5j| 97 15

V 101 80!| 102 bo
12ó 5Cr,j 124 50

- —- -
107

1
108

~

99 7ó| 100 75
105 50 —
98 99 —

113 5o| 112 50
H 101 102 —

88 10 99 10
88 20 99 20
99 25

V 101 65 102 65
98 75 99 75

102 — 103 —
i; 101 30 102 30

96 75 99 75
88 75' 99 75

100 80 101 8-)
ICO 80 101 80

l
101 50 302 50
101 60 102 6C
101 50 102 60
101 65 102 60
10) 70 102 70

8593 36 94
100 101

109 25, 110 85
109 05 110 21
99 b‘0 10C 30

298 297
ŻSb — 290 —
280 284 _
261 •- 206 -— — —
200 — 260
88 — 91 -MM—* —

18 8*)! 19 80& 468 478 —
172 —1 180 —
82 — 86a 78 _ 82 —

• 70 _ 74 50
* 167 173 50

Paasy p s « K m . s . ..................... ..
Userw. kra. auetr. tow. po 10 zł . . . . .  •

i  ̂ ■"'ęs- tow. uo" 5 z i . ....................
Eundaoyi aroyms. ttuaoiia po 10 sŁ . . .
sanna po 40 z i . m. r„ . . ' ...................  .
t  oaycŁfta miasta Salzourga po 20 zł. •. «
Su Gonois po 40 zł m.  ............................
Poa. pr. za. deumsławowa po 20 zł. . . .  
Romnaaina ru. Wiooma z r. 1874 po 100 bŁ

Akcye przedsiębiorstw transportów
Bok. koL lok. okc. pierw. 200 zL . . . .

r r v ŁKoye zakład 200 . . .
Atistr. Tow. kegi. ne Dunaju 1500 Kor. . .
tvoiei półn. cos. Ferayn. -2100 Kor..............
kołomyj, kol. iok. lazc. pierw.) 200 zL  . 
a.oi, Lwow-Bełzec (ako. pierw.) 200 zŁ  . 

n Lwow -Gzenw assy 200 zł. . . . . .
u wschoan.-gaL-iok&in. 200 a ł.................
V państwowych 200 zł, =?= 500 fr. .  .  . . 
» połndniewoj 200 zł. =  500 fr. . . .  . 
» węg. galicyj. lokaL 200 z i .....................

Akcyc banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor . . . . . . .
Joszu bansn uandi, 1000 Kor........................
lakład kred. dia handlu i Drzem. 820 Koi
/Vęg. banku kredyt, 400 Kor...................... ...
.jomo austr. tow. esk. 40) K o r .................
ralic. banku hipotecs. 400 Kor................ ...
i-auc. DEnnu dia handlu i Drzem. 400 Koi 
.antru oja nrajów koronnych 400 K or.. .
wmuu Austro-węg. 1400 K c....................... ...
xmku Związków. (Cnioubank) 400 Kor. .
■zesk. dhujku związk. 200 Kor......................
^vno8tensza banka 200 K or..  ................

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
i o w. kopalń, węgia w Brńx 100 zł. . . • 
Tftłic. karp. naft. tow. 600 Kor. . . .  .  < 
^.us®. tow. górnicze Aipine 100 zL  • • ■ 
irrazkiego tow. zeiazn. przezn. 200 zł. .  .
Schodnicy 500 Kor.....................................  .  -
iureek. z ar z. tytoniow 500 franków • • » 
Irifał tow. kop. węgia 70 zł . . . . . . .  •

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) ®/0 

Boriin i mam. m. bank. za 100 marek 4
Londyn aa 10 funtów szcor......................4
Paryż i irancusk. m. bank. za 100 fr ,. 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 5*/ 
Włoakie bank. za 100 lirów .................... fi

W a I a t *
Dukat oesarski
20-frankówka . . . . . . . . . . . . . . .
20-markówka.......................................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . . «
Włoskie banknoty za 100 l ir ........................
Bubie banznoty m  100 robH . . . r .  .  .

172 _
53 2? 54 25
26!6i 27 6
67 — 68 —

230 240 —
76 79 —

250 — 280 -
— — — —

498 —■ CIO —

420
894

-
400

867 — 871 —
5600 - 5620 —

— «——
— _ —

581 _ 688 50
392 — 400 —

— — —
_ _ _ —

400 00 401 —

277 50 278 50
2760 ~ 3<64

74 0 75 741 75
627 — 538
535 -- 638
840 — 260 —
425 *5 426 25

1610 — 1619 50531 50 oi>
244 P.0 ‘245 50
251 60 263 50

704 —. 708 --
1180 — 1194 —
885 78 886 75

1744 -« 1760 —
896 — 902 50
_ — -- —

884
i
i 888 —

u : » 117 37
289 37“ 289 5*
96 20

3
83

05 87 95 55

l i Ob 11 40
19 06 19 08
28 46 22 54

117 15 117 35
95 35 95 55

268 - 254 --

płacą

580”

574 _

c e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 6 listopada 1908
L Akcye za sztukę.

Benku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)
Es drmiende 20 Kor............................

Banku g&iic. dla handlu i przemysłu
po zł. 200 (400 K o r .) ...........................

Koiei gal. Kar. LucL po 900 zł. m. k. • •
Koiei Lwów-Gzern-Jassy po 290 zł. w. ą

w srebrze (400 K o r .) ...........................
Garb. w Kzeszowię po 200 zL (400 Kor.) «, 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor. • ,.................
Tow. dla gaiic. nrzodaięb. elektrycznych 

wod. po 200 at. (400 Kor.) • • • . .
U. Lisiy zastawne 100 K,

bez kuDonn bieńSfc®(?°
Bonku h. g 5°/<i w. a. wyi- ■ 10°̂ * . .
Banku h. g. 4Vs»/c w. a. los w 60 L . . .
Banku h. g. 4°/o „ * lo» w 60 1. po 200 K.
Banku kraj 4Va»/o w- e» los w 51 ]_. . . .
Bankn kraj. 4°/© ôs w ó? I, , . • »
Towarz. kred. gaL ńem. 4°;« (i omię,) . . 
Towarz. aredyt. galic. siemsk. 4°/o los

w 4lVs ł«* •  .....................................* ios w 56 l a t ................................
U L  Obligi za 10 0  K .
bez zuponu bieżącego 

Galie, funauszu propinacj^nego w. a 
Bukowiński funa. propinacjóny 5D/o w. a.
Komunalne Banku kraj. 5J,» 3 emisya• 41/«°(s 3 enusyą ,

.*• » 4<?o 4emisy& . ,
Kolej lokato, wach. 4°/o po 200 Kor. , . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. * r. 187S , , 
Pozyozki kraj. 4°/o po 200 K, z r. 1898. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4 ;o p0 200 Kor.

, • „ 4WA po 900 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 j*8 Kor ). ,
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor ,

v . Monety.
Dukat cesarski • •  c .
90-frankówka . • ’ V   ......................I® rubli roay jstid iw ............................
1® ttnk  * . .  .  -_

żądają

80
75

08170

99
103
101
101

99 5fii 
96 80 

101 50

77

11
39

252
117

540 —

96 701 
40 99 lu

20100

101 96 
.30 

90 2G

11
-  19

255 
117

2ŁANT0E WYMIANY

CL uprz. gal. Banku Hipotecznego
jcupuje. i. sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. i .  oprzyw. paiicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udzieia na takowe 

zaliczki. 35

Nadto saprow adiaaa na wsór insty*®®^ *agranicsnyeh tofc lwaue
7~>*Tgl^>Qgy.«yrn a  ©OS3IO*,,>7T2S^",̂ rE3 (Sadfa 2 D opo© It«).

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy> odnoszące się do tego 

rodzajn depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Odpowiedzialny reduktor: Józef Ziembiński. “Nakładem Spółki wydawniczej w e  Lwowie, Stów. zar. z ogr. poręką.
Z drukaroi »Słowa Połakiego** we Lwowie, pod aarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


